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Gdynia czechosłowackiem oknem na świat
Warunkiem przyjaźń czecltosłowacko-polska - Nie Hamburg lub Trjest,lecz tylko Gdynia

Morawska Ostrawa. (PAT) 
Grudniowy zeszyt praskiej „Vojna a 
Mir" w artykule pod tytułem „Gdynia 
czechosłowackiem oknem na świat“ zaj­
muje się sprawą bezpieczeństwa Czecho­
słowacji na tle nieposiadania dostępu 
do morza. W dłuższym artykule autor 
twierdzi stanowczo, że skoro republika 
czechosłowacka nie ma bezpośredniego 
dostępu do morza, musi się postarać o 
najlepszy i najbezpieczniejszy pośredni. 
Autor przychodzi do przekonania, że 
jest nim port w Gdyni.

Pisze on: „Jedynem naszem oknem 
na świat jest Gdynia słowiańska, przyj­
mując, że stosunki obu sąsiednich 
państw rozwiną się w przyszłości przy­
jaźnie Znaczenie przyjaźni i zaufania 
Polski nie docenia się u nas należycie.

Pogłoski
o ordynacji wyborczej
Poniedziałkowe „ABC“ warszawskie 

podaje następujące doniesienie:

W kolach politycznych rozeszły się 
sensacyjne pogłoski na temat prac przy- 
gotowawceych, jakie toczą się w łonie 
BB nad przyszłą ordynacją wyborczą.

„W sprawie tej ścierały się dtwa 
sprzeczne poglądy wśród kierowników 
••sanacji“, wkońcu jednak miała zwycię­
żyć teza, że przyszłą ordynację wybor­
cza należy oprzeć na zasadzie korpora­
cyjnej.

„Według naszych informacyj urze­
czywistnienie tej zasady ma wyglądać 
w ten sposób, że listy kandydatów do 
wyborów będą ustalały nie stronnictwa 
polityczne, lecz albo samorządy, a więc 
sejmiki i rady miejskie, albo izby zawo­
dowe w rodzaju izb rolniczych, handlo­
wo - przemysłowych, rzemieślniczych 
itd

„Ciała te przedstawiają do wyborów 
w danych okręgach potrójną ilość kan­
dydatów a głosowanie polegałoby na 
skreślaniu dwu trzecich przez wybor­
ców z list przedstawionych kandyda­
tów.

■»Koncepcja ta, o ile zostanie przyję­
ta oznaczałaby znacznie głębszą i wię­
kszą zmianę w naszem życiu politycz- 
nem, aniżeli poczynione zmiany w Kon­
stytucji.“

Tutejszy organ „sanacyjny“, nawią­
zując do powyższej wiadomości „ABC“, 
podaje z Warszawy, że „czynniki mia­
rodajne zaprzeczają stanowczo tym do­
niesieniom, bowiem żadnych postano­
wień w tej sprawie jeszcze nie było“.

Najbliższe (tosleilienie 
Sejmu

W ar sza w a, ‘¿1. 1. Marszałek Sej­
mu zwołał posiedzenie na piątek go­
dzinę 16. (w)

50 tonn broni 
rzucono do morza

Casablanca. (PAT.) Jednej z 
ostatnich nocy odpłynął z portu Casa- 
*?,a1nca w nieznanym kierunku statek 
Moknes, na którego pokładzie znajdo- 
wa o się zgórą 50 tonn różnorakiej 
brom palnej, odebranej Arabom i gó­
ra om podczas akcji pacyfikacyinej w 
górach Wysokiego Atlasu. Całą tę broń 
rzucono do morza w obecności władz 
''oj>kowo administracyjnych, na głę­
binie przekraczającej 1.000 m

Polska jest wielkiem państwem, mają- I Co się tyczy obronności państwa, 
cem znaczenie, i o wzrost tego znaczę- I musimy stwierdzić, że nie Hamburg, 
nia powinniśmy i my walczyć, posta- lub Trjest, lecz tylko Gdynia może być 
rawszy się o jego przyjaźń. | naszym jedynym portem.

Przed wizytą francuską w Londynie
Natychmiastowe podjęcie dyskusji nad rozbrojeniem nie­

możliwe — Głównym tematem pakt rzymski

Paryż. (PAT) Korespondent lon­
dyński „Figaro“ podaje, że deklaracja 
Lavala, iż nie rozpocznie z Niemcami 
rozmów w sprawie legalizacji zbrojeń, 
dopóki Rzesza nie przystąpi do paktu 
wschodniego i naddunajskiego, wywo­
łała w Londynie duże wrażenie. Zapo­
wiadano bowiem, że głównym tematem 
rozmów londyńskich będą sprawy roz­
brojenia i kwestja legalizacji zbrojeń 
niemieckich. Ponadto dumna postawa 
Berlina po zwycięstwie w Saarze i wia­
domości o ofensywnej ekspanzji w kie­
runku krajów bałkańskich osłabiła rów­
nież optymistyczne przewidywania co 
do możliwości natychmiastowego pod­
jęcia dyskusji nad rozbrojeniem.

Dziennik zapewnia na podstawie

Lavai nie uzyskał od Becka 
jasnej deklaracji

Glosy prasy francuskiej o pakcie wschodnim
Paryż. (PAT) Pras francuska za­

mieszcza w dalszym ciągu szereg ko­
mentarzy w sprawie rozmów genew­
skich na temat paktu wschodniego.

„Paris Soir“ zapewnia, że min La­
val po powrocie do Paryża zajął się 
sprawą przygotowań do rozmów w Lon­
dynie. Laval kontynuuje również swe 
wysiłki celem przyciągnięcia Polski i 
Niemiec do paktu wschodniego.

„Journal des Débats“ stwierdza, że 
min. Lavai nie uzyskał od min. Becka 
żadnej deklaracji, która możnaby uwa­
żać za pozytywny stosunek do paktu 
wschodniego. Min. Laval jest również 
uparty. Możliwe, że będzie on usiłował 
w pewnej chwili osiągnąć powodzenie, 
stając na nieco odmiennej płaszczyźnie.

Przed wyrokiem w procesie łódzkim
Obaj oskarżyciele wnoszą o zasądzenie wszystkich 

oskarżonych
Łódź. (Telefonem.) Po zrzecze­

niu się obrony przesłuchania pozosta­
łych świadków, prokurator przy pro­
teście obrony wniósł o załączenie do 
akt wykazu osób, skazanych za eksce­
sy antyżydowskie. Sąd zadecydował 
dołączenie wykazu tylko tych osób, 
skazanych za wykroczenia polityczne, 
którym dowiedziono przynależności 
do Str. Nar Sąd nie uwzględnił 
wniosku obrony o dołączenie do akt 
numerów łódzkiego „Hasła wyborcze­
go“, jako dowodu na gorączkowy na­
strój przedwyborczy w Łodzi.

Dalszy ciąg rozprawy naznaczono 
na godz. 15.

Rozprawa popołudniowa prówa- 
' dzona byłe w niezwykle szybkiem 

tempie. Kilka minut po godz. 3-ej za-
. brał glos prok. Kozłowski, 
i — Rzecz znamienna, — mówił on 
i na wstępie — nikt z oskarżonych nie 
j przyznał się do winy. Wszyscy o- 
, świadczyli, żc są członkami organiza- 
» cji legalnej i jawnej, tymczasem

wiadomości, uzyskanych z dobrego źró­
dła, że w czasie rozmów londyńskich 
min. Laval udzieli min. Simonowi uzu­
pełniających wyjaśnień co do paktu 
rzymskiego, poczem Anglja odnowi w 
oficjalnej deklaracji swoją aprobatę dla 
paktu, gwarantującego niezależność 
Ąustrji. Po drugie Laval i Simon zba­
dają sprawę paktu wschodniego w jego 
nowej postaci. Stanowisko W. Brytanji 
w tej kwestii zostanie określone dopie­
ro po odpowiedzi Berlina.

Tak Więc sprawy rzbrojertia znajdo­
wać się będą na ostatniem miejscu w 
rozmowach londyńskich, o ile Francja, 
korzystając z wahania Angłji, nie wy­
stąpi z inicjatywą rozpoczęcia rokowań 
w tej kwestji.

Można przypuszczać, iż Laval będzie się 
starał urzeczywistnić pakt wschodni 
bez Polski i Niemiec.

„Figaro“ twierdzi, iż min. Laval w 
czasie rozmowy z min. Beckiem nie 
zdołał zmniejszyć jego oporu.

„La Republique“ stwierdza, iż jeże­
li Polska i Niemcy nie zgodzą się na 
podpisanie paktu wschodniego, należy 
złączyć tym paktem państwa, które się 

; nań zgadzają, a pozostawić pakt otwar­
ty dla tych dwóch wahających się.

MIN. BECK POWRÓCIŁ 
DO WARSZAWY

Warszawa. (PAT.) Mi n. spraw 
zagr. Beck powrócił z Genewy do War­
szawy.

świadkowie Brylak, Krzymuski i Za­
borowski z całą dokładnością potwier­
dzili wszystkie zarzuty, zawarte w 
akcie oskarżenia. Mówili, że oskarże­
ni nawoływali do obalenia rządu, 
ośmieszali go i nawoływali do walki 
ż przeciwnikami politycznymi drogą 
przemocy i gwałtu. Czy zeznania tych 
świadków .zwłaszcza Krzymuskiego i 
Zaborowskiego, zasługują na wiarę? 
Obrona usiłowała poderwać wartość 
tych zeznań, twierdząc, że są to zwy­
kli konfidenci. To też to, że są oni 
konfidentami, nie jest jeszcze dowo­
dem prawdziwości względnie nie­
prawdziwości ich zeznań. Zarzut 
obrony w tej materji jest niesłuszny 
Obrona dowodziła w toku rozprawy, 
że ci świadkowie są za mdło inteli­
gentni, bo ńie rozumieli wielu rzfeczy, 
ale przecież oni dokładnie zeznali, że 
w Stron. Narodowem mówiono o re­
wolucji narodowej. Co do zarzutów 
sprzeczności ze®nań w śledztwie i te­
raz, to i ten zarzut nie jest istotny, bo

pomyłka jest rzeczą ludzką." Mogli 
oni bowiem podawać pewne, fakty, 
które sędzia mógł przyjąć i zanotować 
względnie odrzucić. Faktem, powta­
rzam, jest, że świadkowie ci ustalili, 
że w Stronnictwie Narodowem mó­

wiono o obaleniu rządu i zdyskredy­
towaniu go.

„KTÓRYM ŚWIADKOM MOŻNA 
DAĆ WIAR??“

Zachodzi teraz pytanie, którym 
świadkom więcej można dać wiary, 
czy tym, którzy zeznawali na korzyść 
oskarżonych, związanych z nimi połi- - 
tycznie, czy też Krzymuskiemu i Za­
borowskiemu? Stoję na stanowisku, 
że więcej warte są zeznania tych o- 
statnich, t. j. konfidentów.

Należy się zatrzymać też przy owych 
słynnych biuletynach organizacyjnych. 
W tem miejscu prokurator odczytuje 
szereg ustępów z biuletynów organiza­
cyjnych Stron. Narodowego, w których 
jest mowa o „okupacji żydowskiej“, 
„prześladowaniu prasy narodowej“, „za­
kazie współpracy z policja w zakresie 
tępienia komunistów“, „pożyczce naro­
dowej“. „bandytach sanacyjnych“, „cu­
dach wyborczych“, o „dancingach w 
Warszawie, na których się bawią wy­
bitni „sanatorzy“, o „nowej konstytu­
cji“, o „chrzcie więziennym“ itd. 

WNIOSKI PROK. KOZŁOWSKIEGO
Zkolei prokurator omawia rękopisy, 

znalezione w czasie rewizyj u oskarż. 
Szczęsnego,' Laskowskiego i 
Chojnackiego itd., w których 
jest mowa o .bandzie ..sanacyjnej“, „za­
bójstwie prezydenta Narutowicza“ itp.

* - Z tego materjału prokurator wycią­
ga wniosek, że oskarżeni dążyli do zdo­
bycia władzy droga przemocy i należeli
do tajnej organizacji itd.

— Zresztą — njówi prokurator w za­
kończeniu — nie byli oni członkami 
Stron. Narodowego, bo działali wbrew 
jego programowi. W tych warunkach 
art. i54 k. k ma pełne zastosowanie i 
proszę sąd o uznanie wszystkich win­
nymi i o ich zasadzenie.

Następnie zabrał głos prok. Kar­
ski Drugi oskarżyciel publiczny za­
jął się wyłącznie tragicznemi wypadka­
mi w katedrze w dniu 3 maja.

ZAJŚCIA PRZED KATEDRĄ
— Wypadki te — mówił on — były 

tylko rezultatem przygotowanej akcji, 
gdyż na długo przed 3 maja na zebra­
niach poszczególnych kół Stronnictwa 
Narodowego mówiono o zamachach, 
niepodporządkowaniu się władzy admi­
nistracyjnej, w razie gdyby zakazała u- 
rządzenie pochodu do katedry w dniu 
3 maja. Mówili oskarżeni m. in., te tru­
pami własnemi zaściela sobie drogę do 
katedry, ale pójdą. Coprawda nie usiali 
jej trupami, ale szkłem, tłuczonem w 
sklepach żydowskich.

W dalszym ciągu prokurator opisuje 
zajścia z policja przed katedrą, twier­
dząc, że zachowi'a się ona godnie, a ze­
znania świadków, stwierdzających, że 
policja biła ludzi, nazywa podłą insy­
nuacja.

— Przed katedra — mówił prokura­
tor — był moment, że policji groziło 
niebezpieczeństwo rozbrojenia. Chcia­
no wykluczyć z tei uroczystości obec­
ność wojewody Hauke-Nowaka. Naj­
przód awanturnikom perswadowano, 
aie i to nie pomogło Padały okrzyki 
przeciwko wojewodzie, policji itd W 
tych warunkach komendant policji 
Niedzielski, zdecydował się wejść z od­
działem policji do kościoła, przyczem 
bocznem wejściem wszedł drugi od­
dział z aspirantem Cieślakiem na czele. 
W^kosciele śpiewano nawet odmienną

P.okurator Karski zakończył swe 
przeszło godzinne przemówienie prośba 
o uznanie winnymi wszystkich oskarżo­
nych i zasądzenie ich.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ciej.)



Tajemnicze zwyczaje na Sachaiinie
6tr/ę/e r//6i/ — Kiediwledź ważniejszy od dziecka - Uud be* 
broni — Handlarze dusz — Opilstwo jako ofiara dla bogow

/Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego .)

Ziemia nasza bynajmniej nie jest je­
szcze zupełnie zbadana, przynajmniej 
nie dla szerszej publiczności. Nietylko 
w praiasach Afryki i Brazylji, lecz tak­
że w wiecznych lodach okolic arktycz- 
nych. O takim niezbadanym zakatku 
opowiada pewien podróżnik amerykań­
ski:

Pewnej ciemnej nocy przewiózł 
mne Sjemjon Sjemjonowicz Straszkin, 
stary, doświadczony rybak, poprzez za­
tokę tatarską, w tern miejscu 60 km sze­
roka, na wyspę Sachalin, której połud­
niowa część jest własnością Japonji. 
Okolice te zamieszkuje dziwny i tajem­
niczy lud Aino. W wyprawie towarzy­
szył mi jego brat, który znał doskonale 
narzecze krajowe i utrzymywał dosko­
nałe stosunki z tubylcami, o których 
wozóle nie chciał mówić.

W godzinach porannych dotarliśmy, 
ia i Miron, do jednej ze wsi tego niezna­
nego ludu, składającej się z mizernych 
chat, brudnych i zapadających się, a po­
krytych gnijąca słomą ryżową. Mężczy­
źni z olbrzymiemi brodami i kobiety o 
białawo-żółtej skórze, przezierającej 
przez grubą warstwę brudu, o małych 
skośnych oczach, witali nas z niesłycha­
ną obojętnością. Na mnie zrazu wogóle 
nie zwracali uwagi. Poważnie i miaro­
wo brzmiały ich słowa, przypominające 
idiom mandżurski. Wszyscy otuleni by­
li w płaszcze z włókien roślinnych bez 
wszelkich ozdób. Poczęstowano nas ry­
bami, upieczonemi na otwarłem ogniu. 
Do tego podano nam wódkę z ryżu o ko­
lorze mętnym i wstrętnym smaku. Od­
mówienie byłoby obrazą.

Lud Aino jest pogański i czci, podob­
nie jak ich sąsiedzi syberyjscy, duchy 
zmarłych, uznając za święte rozmaite 
dzikie zwierzęta, przedewszystkiem zaś 
ryby. Tak wierzą oni np., że starte oście 
rybie pewnego gatunku ryb, wypijane 
przez nich w mleku, ułatwiają małym 
dzieciom ząbkowanie. Smarowanie się 
startemi nietoperzami ułatwia — ich 
zdaniem —• poród i przynosi wogóle 
szczęście. Jako szczególnie święte zwie­
rzęta uchodzą węże. Nigdy Aino nie za­
bija węża. Znalezione w stanie nieży­
wym, a następnie nad ogniem wysuszo­
ne weże są natomiast artykułem bardzo 
poszukiwanym i bywają przechowywa­
ne w mieszkaniu jako talizman. Na py­
tanie moje, czy znajduje się dużo nie­
żywych węży, zapewniał mnie naczel­
nik gminy: Tszopkanui, wielki duch, 
kocha swój lud Aino, i sprawia, że w 
rązie potrzeby wąż taki zdechnie i zna­
leziony bywa przez kapłana (który, jak 
nrzynuszczać należy, dopomaga mu do 
przejścia od życia do śmierci).

Z wszystkich zwierząt czci się naj­
więcej niedźwiedzia. Prawie każda osa­
da ma swego świętego niedźwiedzia, 
który biednemu ludkowi, nie mającemu 
co jeść, zdżera co na jsmaczniejsze kęsy. 
W zimnej zimie, gdy niedźwiedź odby­
wa drzemkę zimową, umiera dużo dzie­
ci z giodu. kobiety wolą dać piersi mło­
demu niedźwiadkowi, niż własnemu 
dziecku. Dzieci bowiem są tylko cięża­
rem. „Mamy i tak za wiele dzieci“ — 
zauważył starszy gminy, — „jeżeli 
chcesz, możesz sobie które zabrać. Za
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Matrzy jeny sprzedam ci moją córkę, 
ona sześć wiosen i będzie ładna.“

Zapytany o ¿owód, dla którego z lek- 
klem sercem sprzedają swoje dzieci, od­
powiedział starszy: „Mamy dla nich za 
mało pożywienia. Nasi północni sąsie­
dzi posuwają się coraz bardziej na po­
łudnie i wypierają nas z naszych osie­
dli. Nie posiadamy żadnej roli, a i 
zwierzęta leśne stają się coraz rzadsze­
mu W łowieniu rvb przeszkadzają nam 
koreańscy rybacy. Nie posiadamy broni 
dla obrony Władze japońskie wobec 
skarg naszych są głuche, gdyż nie po­

Groźny zatarg
w zakładach Szajblera i Grohmana

7OOO robotników zagroziło strajkiem
sowały pismo, by dyrekcja do 23. b. m. 
odbyła w powyższej sprawie, celem 
porozumienia się, w przeciwnym razie 
proklamowany zostanie strajk w ca­
łych zakładach, zatrudniających około 
7 tysięcy robotników, Interwenjował 
również inspektor pracy.

Łódź, 21. 1. Z powodu ujawnienia 
kradzieży w wykończalni zjednoczo­
nych zakładów Szajblera i Grohmana 
wydalonych zostało 30 robotników, 
ponieważ sprawców kradzieży nie 
ujawniono. W obronie wydalonych 
stają związki zawodowe, które wysto-

„Estonia ceni sobie przyjaźń Polski”
Nowomiunowany poseł Ilzplitej złożył na ręce prez. Paetza 

listy uwierzytelniające

Tallin. (PAT.) Nowo mianowany 
poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny R. P. Przesmycki złożył prezy­
dentowi republiki swe listy uwierzytel­
niające. Przy wręczaniu listów pos 
Przesmycki wygłosił przemówienie, w 
którem oświadczył m. in„ że Polska 
ożywiona jest sympatją i szacunkiem 
dla Estonji i z głębokim podziwem 
wspomina jej bohaterskie walki o nie­
podległość. Stwierdziwszy tożsamość 
celów i interesów politycznych obu kra­
jów pos. Przesmycki wyraził nadzieję 
na ożywienie stosunków gospodar­
czych między obu krajami.

Rafowanie żywcem pogrzebanych
Wydobyto jednego z zasypanych górników jako trupa — 

Ustalanie przyczyn katastrofy

Katowice. (PAT.) Po 36 godzin­
nej akcji ratunkowej na kopalni „Wu­
jek“, nawiedzonej katastrofą, kolum­
na ratownicza dotarła do miejsca, 
gdzie zasypany został jeden z górni­
ków.

Poszukiwania dwóch innych zasy­
panych górników prowadzi drużyna 
ratownicza, złożona z 16 ludzi pod kie­
rownictwem inżynierów-górników.

Katowice. (PAT) Około północy 
drużyna ratunkowa w kopalni „Wujek ‘ 
zdołała po ciężkim wysiłku wydobyć na 
powierzchnię zwłoki jednego z zasypa­
nych górników, mianowicie Józefa Wy-

mim ■■^■miiiim li«—n irTUTiil li r -------

trzebują naszej siły roboczej. Lóz pozo- 
staie nam innego, jak sprzedawać na­
sze dzieci. Tern się tłomaczy.że corocz­
nie sprzedaje się setki dzieci.

Wieczorem, zaledwie usnąłem, obu­
dził mnie Miron, af?bvm,..^b“ciN 
obrządki ofiarne ludu Aino. Widok był 
niezwykły Dokoła ognia siedzieli męz- 
czyźn; a każdy z nich wlepiony miał 
wzrok w misę, napełniona jakimś pły­
nem. Była to wódka z ryżu. O czasu do 
rzasu mężczyźni sięgali po misy i popi- S trunek, bez słowa. Uczta ofiarna 
trwała noc cała, a rano mezczyzm 
chwiejnym krokiem toczyli się ku swym 
chatom, by przespać cały dzień.

Zdaniem ich tern większa jest ich 
zasługa, im więcej się upija A kiedy 
późnym wieczorem opuszczaliśmy wy­
spę, mężczyźni wciąż jeszcze pogrążeni 
byli we śnie, marząc o szczęściu i peł­
nym żołądku. W. P,

W odpowiedzi prezydent Paetz za­
znaczy! m. in„ iż Estonja ceniła zawsze 
wysoko przyjaźń wielkiego narodu 
polskiego i z największą sympatją 
śledziła bohaterską walkę Polski o 
odzyskanie niepodległości. Estonja 
czuje się szczęśliwą, mogąc stwierdzić 
zbieżność swoich celów i interesów z 
celami i interesami Polski. W zakoń­
czeniu prezydent Paetz wyraził nadzie­
ję, że stosunki polsko-estońskie w dzie­
dzinie nauki i sztuki, jak również 
stosunki. .-gospodarcze będą się coraz 
bardziej ożywiały.

ciśłiką z P-anewnik. Szereg ran na je­
go ciele wskazuje, że śmierć nastąpiła 
bezpośrednio po katastrofie, a nie wsku­
tek uduszenia z powodu braku powie­
trza.

Dalsza akcja jest w toku. Okręgowy 
urząd górniczy w Katowicach wszczął 
dochodzenia celem ustalenia przyczyn 
i okoliczności, w jakich nastąpiła kata­
strofa.

Uczczenie foisk. Jasińskiego
Kielce. (PAT). W Sandomierzu 

odbyło się nadzwyczajne’ posiedzenie

Z CHWILI
Kitka dni temu zacytowaliśmy ń®’ 

,,Os9ervatore Romano“, oficjalnego orga­
nu Stolicy Apostolskiej, który bardzo 
ostro wystąpił przeciw krakowskiemu 
„Ilustrowanemu Kurierowi Codzienne­
mu" i innym wydawnictwom koncernu 
„I. K. C.“, stwierdzając, że pisma te pro­
wadzą robotę rozkładową w duchu ma­
sońsko - żydowskim.

Artykuł ,,Osservatore Romano zacy­
towany został również przez parę pism 
„sanacyjnych“. _

Tylko „Ilustr. Kurjer Codzienny" mil­
czy jakoś jak zaklęty i do tej pory sło­
wem choćby nie odpowiedział na cięż ie 
zarzuty,- jakie mu postawił organ Waty 
kanu.... *

Drobiazg — ale charakterystyczny.
Piszą nam z miasta, że ktoś z pozna­

nia wysyłał temi dniami paczkę do syna 
swego, studiującego na politechnice gdań­
skiej. Adresował: Gdańsk - Langfuhr. 
Paczki tej w urzędzie pocztowym (Po­
znań I) nie przyjęto, tłumacząc niedopu­
szczalność określenia polskiego „Gdańsk“. 
Po przepisaniu adresu na „Danżig“ Po­
syłka wyszła normalnie.

Pytamy się, czy naodwrót, gdy ktoś 
adresujący z Gdańska przesyłkę do Po­
znania, napisze „Posen", spotka się u u- 
rzędnika gdańskiego z odmową wysyłki? 
Czy w razie przepuszczenia tej wysyłki 
z adresem „Posen“ przez urząd gdański, 
nasza poczta w Poznaniu doręczy ją adre­
satowi, czy też zwróci do Gdańska? Zre­
sztą analogja nie jest całkowita, bo 
Gdańsk nie posiada w Polsce własnej 
poczty, gdy tymczasem Polska ją w wol- 
nem mieście ma, przyczem polski urząd 
pocztowy w Gdańsku nazywa się (i 
stempluje) nie „Danzig“, lecz „Gdańsk . 
A więc nazwa polska jest nazwą urzę­
dową!

Chcemy być dobrze zrozumiani; obce 
nam jest przeczulenie „prestiżowe“ tam, 
gdzie chodzi o drobiazgi, które nie mają 
znaczenia dla rzeczywistej pozycji pań­
stwa naszego lub naszego języka narodo­
wego w świeci®.

Ale dobrzeby wiedzieć, skąd się bierze 
przesadny respekt polskich urzędników 
pocztowych wobec Gdańska, respekt, któ­
ry nie ma uzasadnienia ani teoretyczne­
go, ani praktycznego.

rady miejskiej, na którem jednomyśl­
nie uchwalono nadać obywatelstwo 
honorowe miasta Sandomierza J E- 
ks, biskupowi Włodzimierzowi Jasiń­
skiemu.

W niedzielę w przepełnionej sali 
ratusza odbyła się uroczystość wrę­
czenia ks. bisk. Jasińskiemu dyplomu 
obywatela honorowego, a wieczorem 
zorganizowano uroczystą akademię 
pożegnalną na cześć J E. ks. biskupa 
Jasińskiego przed jego wyjazdem no 
Łodzi.

Ciągnienie Inter]!
Warszawa. (PAT.) Ważniejsze 

wygrane padły dziś w ciągnieniu P L. 
KI. na numery: 5,020 zl — 46 644, 
151.808; 2.C00 zl — 3.079, 46.441, 78.837, 
136.654 i 139.064.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

64)
Król Kiaudyn na cześć córki O- 

feiji robi bal, podczas którego ma 
się produkować wędrowny balet i 
zaprasza również Hamletą. Tenże 
waha się długo, czy ma być na tym 
balu, czy nie być, i wtedy wyrzeka 
owe historyczne słowa: „Być, albo 
nie być". Wkońcu decyduje, by być. 
Co więcej, układa dla baletu panto- 
minę, będącą wierną kopją zbrodni 
stryjca, dokonanej na ojcu. Panto- 
mina podoba się ogólnie, tylko król 
mdleje z przerażenia, a Hamlet do­
myśla się, że król domyśli! się, iż 
on domyślił się. w jaki sposób po­
przedni władca Dunji zszedł z tego 
św iata.

Sytuacja staje się bardzo naprę­
żona (odpowiednia ilustracja mu­
zyczna). Naprężenie to potęguje je­
szcze ta okoliczność, że król Klau- 
dyn zapłonął afektem grzesznym do

nieskazitelnej Ofelji, potrocliu dla­
tego, by zrobić na złość Hamletowi. 
Cały dwór jest zgorszony, a Hamlet, 
dowiedziawszy się o umizgach 
Klaudyna, wypowiada owe histo­
ryczne słowa: „To są.rzeczy, o któ­
rych nawet się nie śniło waszym fi­
lozofom“.

Kiaudyn, wyczuwając, iż Hamlet 
przeciwko niemu spiskuje, wysyła go 
w misji dyplomatycznej do Genewy, 
ale w drodze statek tonie, tylko sam 
Hamlet, będący świetnym pływa­
kiem, dociera do brzegu, o czem 
jednakże nikt nie wie narazie. Ktau- 
dyn zaleca się teraz otwarcie do Ofe­
lji i zaskakuje ją samotną nad sta­
wem, gdzie dziewczę bawi się swoim 
wianuszkiem. (Uwiła go „z kwiatów 
i zielska“, jak mówi wieszcz w ory­
ginale).

Kiaudyn sie robi agresywny, gdy 
w tern z krzaków wychodzi ekto- 
plazma. Kiaudyn puszcza ją przera­
żony (t. zn. Ofelję, a nie plazmę), co­
fa się przed widmem krok w krok... 
krok w krok, i podczas tej długiej 
cofanki wpada do stawu, co dopro­
wadza do jego utonięcia Zbrodniarz 
ukarany, dobro triumfuje, Ofelja że­
ni się z Hamletem i zasiada z nim na 
stolcu królewskim Dunji, czy happy- 
end“.

Poprawiwszy tak „gęnjalnie" Szeks­
pira, który do wyrażenia „prawie tego 
samego“ potrzebował aż 21 aktorów, 
gdy w „kameralno-psychologicznym“ 
dramacie mistrza Odorono miały być 
tylko trzy role, zastrzegł sobie mistrz 
na piśmie, że na afiszach przyszłego 
filmu nazwisko „Shakespeare“ będzie 
wydrukowane najwyżej dubeltgarmon- 
tem, a nazwisko „Odorono“ pięciocalo- 
wemi literami.

— To się panu najsłuszniej należy, 
— przyznał Światopelk Schluss-Ko- 
niecpolski, poczem sztab wytwórni 
zaczął się zastanawiać nad obsadą ról 
w tym nowym superarcyfilmie krajo­
wej produkcji. — Ofelję musi grać 
Nełly Ricci, co do tego niema trzech 
zdań. Ona jest najodpowiedniejsza do 
tej roli, bo. po primo ma z nami kon­
trakt na bieżący sezon, po drugie, już 
wybrała w zaliczkach przeszło dwa ty­
siące.

— A kto będzie Hamletem?
— Ziemko Prawdzie.
— Delmonti!
— Brodzisz!
— Sawan!
— Igo Syml
-— Cybulski!
—- Panowie, panowie, zapominacie 

o naszym Łupie! Sie tyle inwestowa- 
| ¡o w reklamę polskiego Klork Gejbia,

że byłoby grzechem angażować do od­
stawiania Hamleta innego artystę.

— Wu zawe rezą, szer direkter. Ze 
ne wła pa żadnych powodów, dla 
których roił Hamlet nie miałby zagrać 
nasz Mac Luppo. Jest to materjał ę pe 
surowy, lecz w moich rękach ta mięk­
ką glinka zmonumencieje i ubetoni się 
w marmur artysty na miarę Sary 
Bernhardt!

— Tak, tak, on będzie najodpo­
wiedniejszy. Dostał przecież trzysta 
złotych zaliczki. — Właściciel wy­
twórni pamiętał o tern dobrze. — Nu, 
a kto słę nada na Klaudyna? Sambor­
ski? Justjan? Owron? Olsza?

— Szwarc był szwarccliarakterem 
także wcale niezłym. *

— Może ja bym zagra! tę rolę? — 
dopraszał się Wachser.

— Nie. Pan masz twarz zbyt ła­
godną do roli takiego zbrodniarza, że 
nie powiem, naiwną, poczciwą, dobro­
duszną .

— Mów pan poprostu „głupią“, a 
nie praw mi pan komplementy.

— Sza, znów się kłócicie.
— Jeżeli nie mogę być Klaudynem, 

to ja cbcę grać plazmę.
— Ektonlazmę, się mówi, ektopłaz- 

mę, Biszeńka.

(Ciąg dal«zy nastąpi).
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Przed wyrokiem w procesie łódzkim
.tfow« obrońcy adw

(Ciąg dalszy ze
Bezpośrednio po drugim oskarży­

cielu publicznym zabrał glos pierwszy 
z obrońców, adw. S z w a j d I e r Wy 
głosił on niezwykło długie i mocne 
oraz efektowne w konstrukcji prze­
mówienie. Mówił on m. in. co nastę 
puje:

— Nie wierzyłem, by te zarzuty, 
które są zawarte w akcie oskarżenia, 
mogły być przedmiotem rozprawy. Na 
ławie oskarżonych siedzą przywódcy 
Obozu Narodowego w Lodzi. Jak 
można sobie wyobrazić, aby w dniu 
27 maja na burzycieli prawa i po­
rządku publicznego, jak mówi akt 
oskarżenia, w dniu wyborów do samo­
rządu łódzkiego padło aż 100 tysięcy 
polskich i katolickich głosów. Prze­
cież rzucono je na Obóz Narodowy z 
tern przekonaniem, że idzie on do wal­
ki o wywalczenie poszanowania pra­
wa w Polsce. W tern właśnie miejscu 
tkwi pierwszy paradoks oskarżenia. 
Moglibyśmy na tę okoliczność przed­
stawić sądowi cały legjon świadków, 
ale to zbyteczne. Co innego wpraw­
dzie zeznali konfidenci. Czyż im na- 
Ifeży dawać wiarę? Tm, którzy poszji 
do Stronnictwa po to, by je zwalczać 
i dyskredytować ideowo?

Oświadczam, że proces tep jest 
tylko jednym z fragmentów walki z 
Obozem Narodowym. Ten sam Obóz 
znajduje się w obecnej chwili w ogniu 
ostrej walki wszechstronnej, zamyka 
się mu jego lokale, rozwiązuje zebra­
nia, a jak jest z prasą narodową? Czy 
mam tutaj zajmować się gehenną 
„Orędownika“’ na terenie Łodzi? Ileż 
to razy zabierano cały nakład „Orę­
downika“ wprost na dworcu kolejo­
wym, tak, . że go wreszcie musiano 
sprowadzać drogą okrężną przez 
Zgierz i Pabianice.

— A aresztowania, czy one nic nie 
mówią? Wszakże świadek Gągalski, 
sekretarz Stron. Narodowego, przesie­
dział 6 miesięcy w więzieniach w 
związku*z tą sprawą, która staje się 
dzisiaj przedmiotem obrad sądu, 
przyczem ostatecznie sprawę przeciw­
ko niemu umorzono. Te fakty przy­
taczam na okoliczność, że Obóz Naro­
dowy znajduje się w niesłychanie 
trudnych warunkach przy wywalcze­
niu dla siebie należnego prawa bytu
w walce o dobro ojczyzny.

Obok tych trudności prowadzą kre­
cią robotę przeciwko niemu tajni, no­
toryczni prowokatorzy i konfidenci. 
Obóz Narodowy i mimo tych trudności 
kształci i dalej kształcić będzie charak­
tery ludzi przewrotnych na prawdzi­
wych obywateli, którzy w przyszłości 
dadzą podstawy państwu polskiemu; 
kształci przez cierpienie i silną wolę w 
Prący.

Oskarżenia przeciwko Grzegorzako- 
wi i Szczęsnemu sa iluzoryczne. Znale­
ziono u nich skrypty, rzucone myśli na 
papier, w których wyrażają pewne nie-

Faza: 3 dni

Katendarz izvm.-kat. 
Wtorek: Wincentego 
Środa: Zaśl. N. M. P.

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Witosława 
Środa: Wrócislawa

Słońca: wschód 7.50 
zachód 16.20

Długość dnia 8 gedz. 30 m. 
Księżyca: wschód 19.39

zachód 8,41
po pełni.

Zebrania
Dziś o 17 zebranie Poznańskiego Okręgu 

Księży „Unitas“ w sali Kola Towa­
rzyskiego. Wykład n. t. „Współ­
czesne zagadnienie eugeniczne“ wy­
głosi dr. A. Wodziczko. prof. U. P.; 

o 17 Sodalicja Pań Miejskich pod 
wezw. Niepok. Pocz. Najśw. Marji 
Panny na malej salce parafialnej
św. Marcina;

o 18 Stowarzyszenie Dyplomowanych 
Ogrodników w Poznaniu w gmachu 
Państw. Szkoły Ogrodnictwa;

Pomehv
Dziś: Śp. Bronisława Gozdawy - Drwę­

ckiego o eodi. 15 z kostnicy szpitala 
wojskowego, przy Wałach Jana 111 
na cmentarz św. Woiciecha. — Śp 
Marji Dr. Łukaszewskiej o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w Górczy- 
nie. — śp Władysława Paikerta o 
godz 14.15 z domu żatohy Chwali- 
szewo 38 39 — śp. I.eona Plucińskie

1530 z kap’icv cmentarza 
św. Marcina przy ul. Bukowskiej.

TEATRY:
^’Vi; T,n.ZiŚ - •'Don Juan“-

Teatr mmli nZI.! ~ Teałr nieczynny, ątr elki; Dziś — „Rozkoszna dziew-Tvna‘:

. Szwajdlera » Łodzi
strony i-sżej.)
wzruszone zasady programu Stron. Na­
rodowego Mówiło się w nich o zacię­
tej walce o rewolucji narodowej, o zbu­
dowaniu Polski na tradycji króla Chro­
brego, Polski wielkiej i potężnej. Czyż 
to im można poczytać za przewinienie? 
Szczęsny napisał, że rząd iest w po­
łowie żydowski; że należy »rowadzić 
akcje przeciwko zalewowi żydowskie­
mu. by w ten sposób wywalczyć rząd 
naprawdę narodowy, polski i katolicki. 
Czv to rozumowanie należy zaliczyć im 
do przestępstw?

— Obóz Narodowy, ani oskarżeni 
nie wypierają się walki z żydostwem. 
Walka ta płynie bowiem z serca i z ro­
zumu. Są jego największymi wroga­
mi, dążyli i daża do tego, by rząd był 
odbiciem narodu polskiego, bo nie moż­
na sobie wobrazić. ażeby mógł powstać 
raz rząd bez woli i zgody całego naro­
du. Czy wobec tego agitowanie do wal­
ki o taki rząd jest przestępstwem? 
Chrześcijanizm również walczył o zasa­
dy swojej wiary i miał swoich męczen­
ników ale wreszcie doszedł do władzy.

METROPOLIS
Seanse 4,30 — 6,50

Od dz’ś wtorku 
22 stycznia br.

Prześliczna LIDJA BAAROYA ł znakomita ANT. NEDOSINSKA 
w arcykomedji czeskiej

KUZYN z AMERYKI

8,30

Film o wybitnie humorystycznych walorach

Sesja Rady Ligi Narodów zakończona
Kc/f« suaradtłc -^Sprawa finlandzko ■ angielska odesłana do 
Komitetu Trzech — Reklamacje Szwajedrjł . Odroczenie 

sprawy sporu tniejlzy Irakiem a Persją
Genewa. (Teł. wł.) Rada Ligi Na 

rodów obradowała wczoraj nad męmo 
rjałem rządu francuskiego, wykazują
Cym. że Liga Narodów powinna zapo­
biegać emigracji z Saary przez wywie­
ranie na Niemcy nacisku, by dotrzyma­
ły danych zobowiązań. — a z drugiej 
strony współpracować z Francją, która 
nie mogłaby brać na siebie ciężarów, 
związanych z utrzymywaniem emigran­
tów saarskich.

Sekretarz gen. Rady Ligi podkreślił, 
że w budżecie Ligi nie ma kredytów, 
które możnaby obciążyć wydatkami na 
rzecz uchodźców. Jeżeliby najbliższe 
zgromadzenie zdecydowało wpisać do 
budżetu tego rodzaju wydatki, to mo­
głoby to nastąpić tylko począwsży od 
1 stycznia 1936 r. Na wniosek przewod­
niczącego Rada Ligi, przyjmując do 
wiadomości memorjął francuski, powie­
rzyła swojemu sprawozdawcy dla spra­
wy uchodźców opracowanie przy współ­
pracy Komitetu Trzech odpowiednich 
propozycyj, które rozpatrzy na swojej 
następnej sesji.

Genewa. (PAT) 84-ta sesja Rady 
Ligi zakończyła się wczoraj wieczorem 
po załatwieniu ostatnich spraw, figuru­
jących na porządku dziennym. Spra­
wa reklamacyj finansowych rządu fiń­
skiego wobec rządtu W. Brytanji z ty­
tułu używania statków fińskich w cza­
sie wojny została odesłana do specjal­
nie powołanego Komitetu Trzech, który 
zbada, czy Rada Ligi Narodów ma się 
zająć tym problematem.

Jak wiadomo, rząd W. Brytanji u- 
ważał, że Rada nie powinna zajmować 
się tego rodzaiu sprawami. Kilku człon­
ków Rady podkreślało, że obecny • wy­
padek nie może stanowić precedensu na 
przyszłość.

Następnie Rada zajęła się reklama­
cja Szwajcarii wobec wielkich mo­
carstw z tytułu szkód, poniesionych 
przez obywateli szwajcarskich w czasie 
wojny i przyjęła raport, według które­
go sprawa ta nie powinna być odesła­
na do Trybunału Haskiego dla zasią- 
gnięcia opinji doradczej. Rada wobec 
analogii między tą sprawą a sprawą 
statków fińskich odesłała ją do powo­
łanego poprzednio Komitetu Trzech. 
Ostatnią sprawą była skarga rządu Ira­
ku przeciwko Persji, która, jego zda­
niem, nió respektuje granjć obu 
państw. Na wniosek sprawozdawcy, de­

nie drogą rewolucji coprawda, lecz u-
świadamianiem dusz i rozumów ludz­
kich.

— Te czynniki również cechują Obóz 
Narodowy w Polsce, chcące przeprowa­
dzić rewolucję narodową, rewolucję po­
jęć etycznych, moralnych, gospodar­
czych i politycznych i stworzyć wresz­
cie odpowiednie warunki dla państwa 
narodowego. Żydzi stanowią dzisiaj 
wielkie niebezpieczeństwo dla Polski. 
Niedawno pismo żydowskie w Warsza­
wie opublikowało, że „Chrystus jest 
dzieckiem cudzotożnem“. Dopiero na 
skutek interwencji kardynała Rakow­
skiego pismo to skonfiskowano, a prasa 
żydowska — łódzka z „Głoseip Poran­
nym“ ńa czele, jak ona się zachowywa­
ła w stosunku do oskarżonych? Ileż to 
brudów wylała na nich wszystkich w 
tym czasie, gdy siedzieli we więzieniu. 
Są jednak pewne granice i w brudach, 
sa pewne rzeczy, newne kalumnie, któ­
re mogą ludzi wyprowadzić z równo­
wagi, które zaostrzają walkę taka, jaka 
prowadzi Obóz Narodowy w Polsce o 
ojczyznę wielka i Potężną.

(Dokończenie mowy adw. Sżwajdle- 
ra, oraz dalsze, wygłoszone wczoraj mo­
wy adwokatów Stypułkowskiego i Retn- 
bielińskiego zmuszeni jesteśmy odłożyć 
do następnego numeru.)

PERŁA 
HUMORU 
i DOWCIPU

legata Wł-och, któremu nie udało się do­
prowadzić do polubownego zafatwieniE 
tego sporu, sprawa została ódroczons 
do następnej sesji Rady. Obie stronj 
zobowiązały się nie czynić nic, ęo mo­
głoby skomplikować załatwienie sporu

Park wężów jadowitych
Dziwny jest park w Butantań w Bra 

zylji. Ogromne klomby w kształci« 
elipsy, oddzielono od ścieżki betono 
wym rowem z wodą i niewysokim mur 
kiem. Na klombach domki kamienne 
wyglądające jak kopulki: to mieszka 
nia jadowitych wężów. Setki i tysiąc« 
ich wygrzewa się w słońcu, lub leniwi« 
pływa w rowach. Hoduje się je, bo łt 
wytwarza się dla całej Brazylji serurr 
przeciw ukąszeniu najgroźniejszycł 
wężów. Instytut ten zwiedził swegc 
czasu p. Wiktor Ostrowski, uczestnil 
polskiej wyprawy w Andy, i porobił cie­
kawe zdjęcia i napisał o tern zajmujące 
w os tan im (4) numerze „Ilustracji Pol­
skiej“. Artykuły pomniejsze, mnóstwc 
zdjęć z kraju i z całego świata, odcinek 
powieści, nowela, mody, strona młodzie­
ży, humor, rozrywki umysłowe — oto 
co składa się na treść ostatniego nume­
ru tego tygodnika, który niczem nie u- 
stępuje ilustracjom zagranicznym, choć 
znacznie jest tańszy.

TEATRY
Z Teatm Wielkiego

Dziś we wtorek „Don Juan“ z kapitał 
ną kreacją świentnego barytona Zenon 
Dolnickiego. W środę „Pajace" i .Ca 
valleria rusticana" z gościnnemi wysp 
parni: słynnego tenor« Stanisława Drabi 
ka, który będzie zarazem święcił 15-leci 
swej bogatej w sukcesy działalności ai 
tystyczpej. i doskonałego barytona Zep- 
na Dolnickiego. Oprócz nich usłyszym 
w roli Santuzzy A. Tomkiewiczównę, ktć 
ra w operze Cavalleria rusticana“ uzy 
skała duże uznanie krytyki i publiczność 
już w ub. sezonie. Reżyserja p. Janów 
sklej, dyr. p. kapelm Barański.

Z Teatru polskiego
Dziś i jutro raz jeszcze pełna humori 

komedja muzyczna „Rozkoszna dziew 
czyna", która zdobyła rekordowe powo 
dzenic. Wszystkie dotychczasowe przed 
stawienia odbyty się przy wyprzedane 
widowni. Arcydzieło Japa Kasprowicz: 
„Marchołt gruby a sprośny“ w insćeniza

HUMOR i DOWCIP
diiś we wtorek w kinie Metropolis

Kapitalna komedja czeska p. t. 
„Kuzyn z Ameryki“ z prześliczną Li- 
dją Baarową oraz znakomitą artystki}, 
komedjową Ant. Nedosińską — cze­
ską Marie Dressler — wchodzi az>s 
we wtorek na ekran kina Metropolis. 
Szampańska komedja „Kuzyn z Ame­
ryki“ to prawdziwa perła humoru I 
dowcipu, to barwna panorama naj­
weselszych kawałów i sytuacyj. Rea­
lizatorem tego filmu jest słynny reży­
ser VI. Slawinsky, dwukrotny zdo­
bywca Złotego Medalu Czeskiej Aka- 
demji Filmowej.

nr. 4271

Polska-Włochy 1:1
Davos. (Tel. wł.) W walkach o 

wejście do półfinału w dniu wczoraj­
szym pomiędzy drużyna polska a wio­
ska Polacy uzyskali wynik nierozstrzy­
gnięty 1:1 (0:Ó, 1:0, 0:1).

Wobec wyniku remisowego z tej 
grupy zakwalifikowały się drużyny: 
francuska, która w meczu przed połud­
niem w poniedziałek, jak już dónćtęili- 
śmy. zwyciężyła Niemców w stosunku 
2:1, zajmując w tej grupie pierwsze 
miejsce z 5 punktami (3 gry, stos, bra­
mek 6:4) i Włochy z 4 pkt. (3, 4:2). Pol­
ska zajęła trzecie miejsce, 4) Niemcy.

W grupie drugiej Szwajcaria poko­
nała Holandię 4:0 (2:0, 1:0, 1:0) oraz 
Szwecja zwyciężyła Węgrów niespodzie­
wanie wysoko 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Do pół­
finałów zakwalifikowały się Szwajcaria 
1 Szwecja.

W grupie trzeciej Czechosłowacja 
wygrała w rekordowym stosunku 22:0 
(7:0, 7:0, 8:0) z Belgją i bez porażki wcho­
dzi do dalszych rozgrywek obok Austrji, 
która po zaciętej walce z trudem poko­
nała Rumunję 2:1 (0:0, 0:0, 2:1).

W grupie czwartej obok Kanady za­
kwalifikowała się do półfinałów Anglja, 
która w poniedziałek spotkała się z Ło­
twą, bijąc ją w stosunku 5:1 (1:0, 2:1, 
2:0).

Na podstawie tych wyników mi­
strzostwo grup zdobyły: Francja, 
Szwajcar ja, Czechosłowacja i Kanada. 
Rozgrywki półfinałowe rozpoczną się 
we wtorek, a finały w sobotę j w nie­
dzielę. Polska, która wyeliminowana 
została z dalszych rozgrywek decydu­
jących, walczyć będzie z Niemcami. 
Węgrami, Łotwą, Holandją i Belg ą w 
turnieju pocieszenia.

RECENZJE KINOWE
Kino „MetrOpclis" wyświetlało w nie­

dzielę o godz. 3 pó poi. film dla dzieci 
p. t. „Flip i Flap robią karierę“. Jest to 
histórja dwóch włóczęgów, którzy ukąra; 
ńl za włóczęgostwo, stają się bohaterami 
wielkich przygód A więc oglądamy Kli­
pa i Flapa. jak cucą zemdloną damę — 
nie wódą —• leęz przez omyłkę wódką, 
upajając ją zupełnie, — lak ładując for­
tepian, upuszczają go do wody, jak z nim 
spadają 2e schodów i t. p. Przygody te 
wypełniają cały film, o którym można 
powiedzieć, że jest niezwykle ożywiony 
i pełen niespodzianek. Nadprogram ry­
sunkowa groteska p. t. „Niech żyje Wi- 
iuś". (Sza)

KRONIKA KOŚCIELNA
* — * Za duszę śp. ks. prałata Antoniego
Stychla odbędą się w kościele farnym 
msze św. żałobne: w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 6,15 z inicjatywy Koła Ministran­
tów Kolegiaty, tegoż dnia o godz 8 szko­
ły Wszystkich Świętych. W sobotę, 26 b. 
m. o godz. 7.30 z inicjatywy pracowników 
kościoła kolegjackiego.

cji dr. Stefana Papee wejdzie ną reper­
tuar w tym tygodniu. Będzie to wielkie 
święto Teatru Polskiego. Dyrekcja spra­
wia wszystko nowe w dekoracjach i ko­
stiumach. a próby odbywają się już od 
miesiąca. Dziś i jutro odbędą się dwie 
próby generalne Reżyseria K. Koreckie­
go, 7. Szpi,ogiera. Udział przyj­
muje cały zespól ’ ntru Polskiego bez wyjątku.

sy „Hurra! — jes.t chłopczyk!” przed 
wienie zawieszone. Jutro w środę 
mjera jednej z najweselszych fars. : 
kiedykolwiek napisali autorzy , Pub 
nego zgorszenia“. Nowa farsa pod 
^Urr,9! T ie8t chłopczyk!" osiąg 
fiJińb«1 rek2rd<>we powodzenie zasra
Sasu humor0m,f2nei akcii ’ takies0 
Mdz wnmin ?ftwet n«’oboietniemz wpada w szał wesoWci W ro 
&aCGroZAfąpią Żbikowikaf0 
B ”tSmsld 6 % ,n.roh?ckn. Jawo, 
Przebijaki ,l,n8k>» Laurentowsk
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Dla Czytelników pisma naszego
po penach niebywale zniżonych !

Dziś we wtorek w kinoteatrze 
„Słońce" najpiękniejszy film polski:

„PRZEOR KORDECKI 
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY“

I znowu ogromne tłumy widzów 
pośpieszą dziś do „Słońca" na naj­
piękniejszy film polski „Przeor Kor­
decki — Obrońca (Częstochowy“, aby 
podziwiać ten prześliczny obraz, pełen 
poezji, potęgi i piękna! Film, który 
zachwyca i wzrusza do głębi wszyst­
kich!

Pragnąc uprzystępnić wszystkim 
bez wyjątku podziwianie tego wspa­
niałego obrazu. Wydawnictwo nasze­
go pisma w porozumieniu z Dyrekcją 
kinoteatru „Słońce“ ustanawia na 
dzisiejsze popularne przedstawienia 
w „Słońcu“ ceny biletów niebywale 
zniżone: Parter 75 groszy, Balkon 1 zł.

Kupon
do kinoteatru „SŁONCE“

Za oddaniem poniższego kuponu kasa 
sprzeda 2 bilety

po 75 groszy (cały parter) lub po 1 zł 
(cały balkon) na film Przeor Kordecki 

Kupon ważny
we wtorek, 22-go stycznia 1935 r

Stracony hytlronlan
Neapol. (PAT.) Wskutek gwałto­

wnej burzy, grożącej się obecnie na 
morzu, musiano zaniechać usiłowań 
uratowania hydroplanu lotnika Lec­
lerca, który utrzymywał komunikację 
lotniczą między Beyruthem a Marsy- 
Iją i musiał wczoraj opuścić się na 
morze w pobliżu przylądka Santoconc. 
Załoga i 3 pasażerowie zostali urato­
wani.

Ze względu na olbrzymie zaintere­
sowanie popularnemi przedstawienia­
mi filmu „Przeor Kordecki — Obrońca 
Częstochowy“, uprasza się o wcze­
śniejszo zakupywanie biletów, które 
za oddaniem poniższego kuponu 
sprzedają kasy „Słońca“. Przedsprze­
daż biletów' od 12 do 2 w poł. — Po­
czątek seansów o godz. 5, 7, 9.

Film „Przeor Kordecki — Obrońca 
Częstochowy“ to obraz, który każdy 
Polak i Katolik bezwzględnie zoba­
czyć powinien ! 1 !

Za pomarańcze - jaja
Warszawa, 21. 1. Za kontyngent 

pomarańcz hiszpańskich Polska . ma 
dostarczyć do Hiszpanji półtora miljo- 
na kop jaj, tj. około 65 tysięcy skrzyń(w)

Przymusowe lądowanie
balonu

Warszawa, 21. 1. Balon „Kol , 
stacjonowany w Jabłonnie, podczas 
lotu próbnego był zmuszony lądować 
koło wsi Pietraszki. Trzej oficerowie 
z załogi wyszli z wypadku bez szwan­
ku. (w)

W sobotę i niedzie­
lę odbyły się w 
Warszawie łyżwiar­
skie mistrzostwa 
stolicy w jeździe 
szybkiej, w których 
uczestniczyli czoło­

wi polscy zawodni­
cy. — Na zdjęciu 
„asy“ naszego łyż­
wiarstwa. Od le­
wej: Michalak, 
mistrz Polski Kal­
barczyk (ustanowi! 

poza konkursem re 
kordy Polski na 3 
i 5 km.), znakomita 
łyżwiarka Nehrin- 
gowa j Lisiecki.
Fot. K. Jajkowski

Warszawa

W czwartek 
koncert symfoniczny

Czwartkowym koncertem symfonicz­
nym w Teatrze Wielkim dyryguje świet? 
ny dyrygent holenderski Mikołaj van der 
Pals, cieszący się wielką sympatją u na­
szej publiczności. Pod dyrekcją Mikołaja 
van der Pals'a usłyszymy dawno nie gra­
ną w Poznaniu IV. symfonję Schumanna 
oraz Czajkowskiego fantastyczną uwertu­
rę „Romeo i Julja“. Znakomity piamsta- 
wirtuoz. prof. Państw. Konserwatorium 
Muzycznego Zygmunt Lisicki, <’<^e>fra„n 
towarzyszeniem orkiestry koncert g-moll 
Saint-Saensa. Bilety do nabycia w fir­
mie A Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20.

GIEŁDA WARSZAWSKA
ia 21. 1. 1935 r.

Dewizy:
rana. sprzed kup
123.70 124.01 123.39
212.70 213.70 211.70
358.— 358.90 357.10
115.85 116.40 115.20
25.95 26.08 . 25.82

130.40 131.05 129.75
34.94 35.03 34.85
22.13 22.18 22.08

133.75 134.40 133.10
171.46 171.89 171.03

45.24 45.36 45.12

Belgia 
Berlin 
Holandja 
Kopenhaga
Nowy Jork czek 5.20 7/8 5.33 7/8 5.27 7/8 
Nowy Jork kabel 5.311/8 5.341/8 5.28 1/8
De, o
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcarja 
Wiochy

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje.

3% poż. bud........................................ 116.50
65.30
61.50 
75.63 
53.40
71.50 
71.75

4% poż. inwest
5% poż. konwers...............
5% poiż. kolejowa . . a «
6% poż. dolarowa . a s »
4% poż. premj. doi. . a « . 
7% poż. stabiliz. . . a • » 

w drobnych ... a a 
Tendencja mocniejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski...................... .
Starachowice . a > a a a 
Lilpop...................................

96.75
13.75 
10.35

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Zaraz lub od 1. II. rb. potrzebny PIENIĄDZ

dzielny ekspedjent, dobry fachowiec, znający dokładnie 
branżę. Zgłoszenia z podaniem referencyj i warunków do 
„Kurjera Poznańskiego“ dg 775.

Pożyczkę
15—20 000 zł t a nieruchomość hi­
poteka I. miejsce poszukuje. — 
Oferty „Par'* itr. 53,80

 Pg 226« 53.80

Urządzenie
składu towarów krótkich z po­
wodu likwidacji okazyjnie sprze­
da skład. Pólwiejska 2 (obejrzeć 
od godz. 4 do 5). Pg 2305-4.7 
DwieScie

krzeseł
ogrodowych żelaznych, dwadzie­
ścia stołów sprzeda Rozptochow* 
ski, Gniezno, ul. Sobieskiego.

zdr 47 884

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Poważny Zakład Graficzny poszukuje

retuszera rotograwiurowego
doskonale orjentującego eię w materjale fotograficznym 

oraz

trawiacza rotograwiurowego.
Reflektuje się na rutynowane, pierwszorzędne siły, nawy­
kłe do pracy precyzyjnej — na roboty jedno- i wielobarwne, 
do druku z arkusza i na rotacji. — Szczegółowe oferty 
składać do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek w Warszawie, 
Marszałkowska 115 pod „Chemigrafja“. ng 5060

Pożyczkę
2 000—3 000,— krótkoterminowa 
przy petnem zabezpieczeniu, do­
brym zysku ewentl. bez współ­
pracy. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 47 728
Srebro

złoto, brylanty, kupuje Firmą 
S Szczepański, skład jubilerski, 
plac WolnoSci 11 (pod filarami), 

dg 761Skład kolonfalny
z ladnem 3 pokojowem miesz­
kaniem. dobrze wprowadzony 
na sprzedaż z powodu choroby. 
Adres wskaże Kurier Pozn.

zdg 47 888

DO WYNAJĘCIA

Gramofon
sprzedam darmo. Małeckiego 28 
Różański. zdg 17 8001

4-pokojowe
komfort I piętro 1 marca, ulica 
Wielka. Oferty „Par“, Al. Mar­
cinkowskiego 11 pod 4,9.

Pr 2 308-4,9

Poszukuję
odpowiedniego zajęcia w biurze 
lub organizacji społecznej. (Je­
żyk polski, francuski, niemiecki).
Kazimiera Szymańska, 

Podgórna 7.
_________ zdr «914_________

Krawcowa
dobry krój. Oferty Kurjer Pozn. 
__________ zdg 47 813__________

Poszukuję
posady do wszystkiego od 1. 2. 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 47 812

Pracowita
osoba poszukuje posługi, także 
do biur. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 47 717

Kuchmistrzyni
wykwalifikowana pod , każdym 
względem, może zastąpić kucną’ 
rza, poszukuje posady do hotelu 
lub restauracji. Oferty Kurjer 
Poznańską zdg 47 712

Panienka
znajaca prace pokojowe szuka 
posady za pokojowa lub do dzieci 
może być na wyjazd. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 47 770

Kucharka
zdrowa i czysta potrzebna. Din- 
iga 3, miesalkainie 9. dg '778

Fenomenalnie porywająca
Łiljana Harvey

Najpikantniejsze arcydzieło
Świata

Wesoła Zuzanna
Kinc „Sfinks *. zdg 47 749

Co futro - to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikoP-

Przedpłata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieScie ał 3.50. z odnoszeniem do
■ ......... ........  domu w Poznaniu »1 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i Ł. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja
praiwa domagania się niedostarczonych ’numerów lub odszkodowania.

f^rrło C7 Pn l a n* stron'e 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
'—'5 »UOtClIla redakcyjnego 00 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
■■--------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznejni 200 gr

od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 1.1.30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,15, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): głowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35*25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania 
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i inanipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpiatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

luty
1935 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent

manipul Razem

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiące:

laty, marzec
1935 r.

6,4C 1,83
1

3,23

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

4 dnia____________ ____ __________ _______________ dnia


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\01\34442\0376.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\01\34442\0377.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\01\34442\0378.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP-1935-1kw\01\34442\0379.tif‎

